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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Warszawa 29 PAŹDZIERNIKA. 
Z Bożev Łaski 
MY MIKOŁAY PIERWSZY 
Cesarz 1 Sarnodzierzca Wszech Rossyi 
etc. etc. etc. 

Ogłaszamy wszystkim naszym wierny m pod: 
danym: 

Zapalona przez wiarołomstwo woyna ukoń- 
Lud Królestwa Polskiego, o- 
swobodzony od przemocy bnrzycieli, a te ma- 
łe szczątki ich woyska, które do końca w 


obłędzie nporu przetrwały, Ścigane zewsząd 


czoną została. 


przez nasze mężnę zastępy, usunęły się w 
Wier- 


głosząc wam ten tryumf 


sąsiedne państwa i tam złożyły oręż. 
ni poddani nasi! 
rzeczywiście pocieszaiący, bo przezeń wraca 
spokovność i porzadek, My także iak z po- 
czątku tych przykrych dla serca Naszego 
zapasów, zwracamy się wraz zwami do tego, 
ktory włada losami Państw i Narodów, i tak 
widocznie pobłogosławił neszey dobrey spra- 
wie. Pierusza m:Śl nasza, pierws;a ofiara 
chwały i dziękczynień miech się wznoszą 


3 


do Jego Tronu. On w niedościgłym zamia- 
rze Swoim postanowił podać nas pod none 
bolesne doświadczenia; lecz w peśród nich 
okazał nowe dowody Swoiev ku nam dobro- 
ci, okazał stałość potęgi Rossvi i wiernych 
woysk naszych, to niezwzlrzone przedmurze 
Moe- 
Żni Rycerze nasi usprawiedliwil: nasze zau. 
fanie. 


Qyczyzny okrył nowym blask em sławv. 
Wsławieni czynami wniennemi na 
brzegach Eufratu, na w ynosłeściach Rałk-nu, 
Tauru i na polach Bumell:, on: w tym pas 
m ętnym więcev iak aedmieom'iesęcznem nie- 
przeruanym pochodzie umieli jeszcze prze- 
wyższyć siebe, gerdząc n ebeznieczeństww, 
znos'ac niesłychane trudy i niedcstafek, «w-[- 
y 2 roze 
paczeiącym oporem nmieprzyjacińł, nieszczę- 
da ych własności! krui Ńarcdu, przez nich 
do wsstępku pociagmionego, a szereg znako- 


cząc z przeszkodami samev naturi 


mitych powodzrń godnie zekończyła upoko. 
rzenie Warszawy, gdzie nierrztiaciel równe 
br} zd iwions wielkom Śl em męstwer zwy- 
Życie i własność 


cięzców , izk wzęled m: n 


zwyciężonych. Tą łegodnościig w awycięze 


twe, tą bezinteressownościa i ludzkością o- 
znaczone są uszystkie czyny naszych boha- 
terów w Królestwie Polskiem.  Pomnąc na 
słowa nasze, w śród samego rozlewu krwi, 
starali się oni zmniejszać srogości tey do- 
inowey wovny, wszędzie oszczędzali upada- 
jących , błądzących a wszystkich powraca1ą- 
cych do obowiązków, iak braci przyv mowali, 
Rossyanie! przy pomocy Niebieskiey Opatrzno* 
ści, my dokonamy co nasze mężne woysko zaczę- 
ło. Czas i starania nasze wyplenią nasiona nie- 
zgody tak długo burzącey ? pobratyńcze naroly. 
Powrdconych  Bossyi poddanych 
królestwa wy także 
widzieć iedynie członków tego saimego co i 


naszych 
polskiego; będziecie 
wy rodzeństwa. Nie groźbą zemsty, lecz 
przykładem wierności, wspaniałomyślność: , 
zapomnienia krzywd, wy posłużycie do do- 
piycia skutków, skreślonych przez nas zamia- 
rów, do nayściśleyszego połączenia tego kras 
ju z inaemi prawincyami cesarstwa, a ten 
unonarchiczny nierozerwany węzeł na pocie- 
renie nas, dla sławy Rossyi niech będzie 
chroniony i utrzymywany uczuciem miłości 
jego monarchy, iednych nierozdzielnych po- 
trzeb, pomocy I powszechnego, żadne nie- 
porozumieniem niezakłóconego szczęścia. 
Dan w St. Petersburgu d. 6 Października ros 
ku pańskiego 1831, a panowania naszego 6go, 
Na oryginale własną ręka Nayraśnieyszego 
Pana; 


(L. S.) 


W Imieniu Nayiaśnieyszego 
MIKOŁAJA Igo 
Cesarza i 8 modzier cy Wszech Rossyi 
Króla 


(podpisano) MIKOŁAY. 


Poalskiigo 


etc. etc. etc. 
Prezes Rządu Tymczatowego 
Kroiestwa Poiskie go. 
Obwieszczamy uiminieyszem: Ludzie ze- 
psuri, szukający w zamieszkach włisnych ko- 


1żyści, xzozsiawaią Wieści Zarownie fałszywe 
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iak niedorzeczne, iakoby prawy rząd miał 
zamni»r włościan Królestwa Polskiego podda= 


nemi ich panów uczynić.  Spokoyni wło- 
ścianie! nie ufaycie tak szkedliwyim namo- 
wom. Imieniem Nayiaśnieyszego Monarchy 


Pana naszego, oświadczam wam: Że Naymi- 
łościwszy Król i Oyciec wasz nietylko ucisku 
waszego nieżada , lecz przeciwnie poleca u- 
stanowionemu przez siebie reaqdow', aby wszel- 
kiemi siłami starał się uczynić was szczęśli- 
wemi. Nie przestawaycie, w pokoiu zaru- 
flniać się pracami waszemi, dla dobra ogólne- 
go pożytecznemi, 
ziemskie wasze powinności, oraz bądźcie prze- 


wypełniaycie bez oporu 


konani, Że we tylko zostaniecie w posiada- 

niu praw wain służących, ale nawet rząd us 

s.laie staruć się będzie o polepszenie losu 

waszego. 

Prezes Rządu tymczasowego Królestwa 

Polskiego, Rzeczywisty Tayny Radca 
(podpisano) Bagel. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
BavxeLLA 20 Października. — Na dzisiege 
szem posiedzeniu izby reprezentantów mini- 
ster spraw zagranicznych udzielił izbie rá- 
Żne pisma dotyczące się ukł.dów, a między 
innemi następujący text traktatu pokoju; 
Am. 1. Kray belgiyski składać sg ma z 
prowincyy południowey Brab.ncyi, Leod,um; 
Hennegau, zachodniey Flandry: , wschodmiey 
Flandryi, Antwerpii i Limburga, tak iak w 
roku 1615 należały do urzadzonego królestwa 
niderlandskiego, z wy'atk:em iednak oznacto” 
nych w é artyk. powsatow. Kray helpiyski 
obeymowaĆ w sobie ima oprócz tego oznaczoną 
w 2gun art. część W,Xięstwa Luxeinburskiego, 
Ar, 2. J. K. M. Król Niderlandów, W. 
X gzę Luxeimburgski, zezwala, aby granica 
B-izii w W. Xięstwie Luxembuagskiem cią: 
gogła się (tu wymienione są miej s.u.) 
Art. 3. J.K. M. Król Niderlandów otrzy- 


mać ma za ustgpioge w W. Xięztwie iu- 
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xemhurgskim miejsca wynagrodzenie w pro- 
wincyi limburgskiey. 

Art. 4. J. K. M. Król Niderlandów po- 
siadać ma (o znaczone tu mieysca) iako W. 
Xżę lux:mburgski lub w wcielenia ich do 
Hollandy:. 

Aut. 5. J. K. M. Król Niderlandów, iako 
Wielki Xżę luxemmburgski, porozumie się z 
związkiem niemieckim względem stosunków, 
izkie z powyższey posiadłości wynikaią i iako 
agnat domu Nassau. 

Art. 6. 


bia obie strony zrzekaiją się nawzaiem i na 


Na mocy powyższego rezgranicze- 


zawsze wszelkich praw do prowincyy, miast, 
miasteczek ı miejsc wedle ninieyszego tra- 
Dla o- 


znaczenia rzeczonych granic ziechać się ina- 


ktatu do drugiey strony należącego. 


ja w iak nayprędszym czasie demarkacyyni- 
kominissarze hollendesscy i belgiyscy do Ma- 
siryclit. 

Art. 7. Belgia stanowić ma w oznaczonych 
wjżey granicach niepodległy i zawsze neu- 
tralny kray. Obowiązana razem iest zacho- 
wać takąż samą neutralność względem inaych 
kraiów. 

Art. 8. Bieg rzek flandryyskich między 
Hollaudyą i Belgiya oznaczony bydź ma pa 
dług 6go artykułu zawariey umowy między 
Cesarzem niemieckim i stanamı jeneralnemi 
d. 8 listopata 1785. 

Art. 9. Oznaczenia artykułów 108 aż do 
117 powszechnego aktu wiedeńskiego kon- 
gressu zastosowane być maią do rzek, ktore 
oddzielaią Belgią od Hollandy: lub przez cba 
Kkraie płyną, i obastronni komiaissarze oznae 
Czą opłaty iakie obie strony od Żeglugi po- 
bierać maig. 

Art. 10. Użycie kanałów, które przez oba 
kraie idg, będzie wolne i wspólne dia obu- 
stronnych mieszkańców za mierną tylko opłata. 

Am. 11. Drogi handlowe przez miasta Ma- 
ẹtrych i Sittard zostaną zupełnie wolne i pod 
żadnym pozorem Biemogą być zóprzeczape 


i przejazd pize: nie mierney tylko podlega 
opłacie. 

Art. 12. (tyczy się bicia nowych dròg i ka- 
nałów, a 13 i 14 podziału długów.) 

Art. 15. Port antwerpski stósownie do ar- 


tykułu 15 traktatu paryskiego będzia nadal 
tylko handlowym portem, 


Art. 16. 
lub prywatnego użytku, iako to kanały, dro- 
giit.d. które zupełnie lub w części kosztem 
połączonych Niderlandów poczynione były, 


Roboty, które dla publicznego 


naleźą z wszystkiemi połgczonemi ciężarami 
lub kerzyściam do kraiu, w którym leżą. 
Rozumie się, iż kapiteły, które na nie wy- 
łożone były, naieżą do rzeczonych ciężarów, 
ieżeli ieszcze nie są spłucone, co będzie przed- 
miotem obrachunku. 

Art. 17. Wszelki sekwestr, który w Bel- 
gii podczas zaburzeń lub z politycznych po- 
wodów na dobra patrymonialne i prywatne 
włożcay został, będzie natychmiast zniesio» 
ny i prawy dziedzic do posiadania swcy ma» 
iętneści przywrócony. 

Art. 18. W obu kraiach, które przez ni- 
niejszy traktat są oddzielone, mieszkańcom 
i właścicielom, którzy zechcą: się przenieść 
z iednego do drugiego kraiu, zostawiony bę: 
dzie dwuletni czas do rozrządzenia według 
woli swoiemi maigtkamm, i wolność za sprze- 
dane wywiezienia pieniędzy bez Żadney in- 
ney opłaty, tylko takiey, iaka teraz w obn 
kraiach istnieie, Rozumie się, iż teraz i na 
przyszłość zniesiona iest w obu kraiach o- 
płata od wynoszących się osóbi ich maigtkòw. 

Art. 19. 
uznany i będzie utrzi many. 

Art. 20. Oznaczen'a artykułów 11 do 21 
zawartego między Austrya 1 Rosssą traktatu 
i do aktu wiedeńskiego kongressn dołącz 
nego dotyczące się odciętych przez granice 
obustronnych poddan:ch, zastosowane być 
maia do osiadłych w Hollandsi, w W. Xipe 
ziwie luxemburgskiem i Belgii ludzi, 


Tytuł wzaiemanego poddanego iest 
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Art. 9!. Nkt z natdanvch, k'órzy do- 
st] se po” in e pan ™ ne, nie mize tyć 
an wp:ost, ani ubocznie za u:'restnictwo w 
rewulury! do odpowiedzi pociągeny lub prze- 
ŚL weny. 

Art, 23. 1 należność osobom do 
których przeł 1 Listopada 1830 miały pratno, 
wspłacane bę lą. 


Pensve 


Ugodzno się, :Ż pensyie 
urodzonych w Holandy: padna na skarb hol- 
lend=rski, a urodzonych Belg ! na skarb bel- 
gyski. 

Art. 28 Wszystkie rekl- macyie belgiyskich 
poddanych przeciw prywatnem zakładorn, kase 
wdowich itd. będa przez wspol a kom ssy, 
o ktorey iest w 13 artykule wzmianka rozpo- 
znane, kaucye sądowe i td. za złoż niem do- 
wodow zwrecone. IŹeli belgiyscy poddani 
mnia iesscze prete! sye do likwidacyi z Francyi, 
tedy te przez wzm ankowaną kommissya będą 
takźe rozpoznane 1 likwidowane. 

Art. 24. Zaraz po 


między obiema 


wymian e zatwierdzeń 
stronami zaw rtrgo traktatu 
wydane kędą rozkazy dowedcom woyskowem 
do ustąpieaia z części kra u, miast, twierdz 
i mievsca, ktore pod paauwanie drugiey strony 
przechodzą. Władzom cywilnem wdane 
bęła po obnieź rozkazy do oddania ich wy- 
znaczonem s obu stron do tego kotmiuisa- 
rź m. Ustąpienie i oddanie rzeczonych miey- 
scu uskutecznione b) dż ma w domach 14. 
lub prędzey ieźeli moźna. 

(Pod) Esterhazy, Wessenberg, Talley- 
rand, Palmerston, Balvw, Lieven, 
MatuszewicZ. »y 

Senatowi udzielone także te akta zostały. 

— Dnia 22. — 
dzeniu izby reprezentantów , minister spraw 
zagranicznych po długiey mowie wniósł na- 
stępuiacy proiekt do ustawy : 

Leopold, król Belgów, naprzód pozdrowie- 
mie nasze wszystkim , którzy to czytać hę- 
dą. Za po ada naszey rady mini.irów zleci- 
hómwy nasz«mu ministrowi spraw zagranie 


Na wczorayszem posie- 


cznęch , ahy izkom w imieniu n a7em nadat 
pro-kt do ustani, ktorego treść tn nastęe 
Zważ wszy, Że 


puie : pełnomocnicy pięciu 


wielk ch mocarstw , ktorzy stanovia konfee 


rencyg w Londynie, dnia 15 peździernika 
postanowili zasady oddziału Belgii od Hol- 
landyr; że traktat wedle brzmienia oświad- 
czenia pełnomocników , stanowcze i nieod- 
wołalne warunki wkłada na Belgia i Hollan- 
dya; i zapatrzywszy się na art: 68 konstytu- 
cy!, postanowiliśmy, wraz z isbami i stano- 
wiemy, co następuie : 

Jedyny artykuł. 
ułożony dnia '5 października 1831 r. na kon- 
ferency! pełnomocników w Londynie ostate- 
czny traktat rozdziału międzv Hollandya i 
Belgia, z klauzulami, warunkami i zastrze- 
Żen'ami iakie J. K. M. za konieczne lub zgo- 
dne z interessem kraiu uzna, zawrzeć i ped. 
pisać. — Działo się w Bruxelli dnia 21 paź- 
dziernika 1831 roku. 

(podpisano) Leuvoid. 
(kontrasyg:) Meuinacie, Brucker, 
Roikru, Cusphen. 
D$ w izbie reprezentaatuw sekcye zdały 


Król iest upoważniony, 


Sprawę o wniesionym WwCZOTa; przez ministra 
spraw wewnętrznych i wniosły, :Ż potrzebie 
uledz wypada r prorekt rzadu przsiąć. Z gro- 
madzenie olłożyło posiedzenie do nazaiutrza. 

Xiażęta francuzcy Orleanu i Nemonrs zie- 
chali tu przed kilku dniami, a wczoray ztąd 
odiechali. Przybył tu także marszałek Ge- 
rard, iad} wczorsy obiad u króla, a w nocy 
m;iechał z Bruxelli. 

Jenerał Bulliard dał wczoray u siebie obiad 
dla kilkunastu członków izby reprezentantów. 

Tuteyszy Kuryer donosi iako wieść, że 
jeneral Belliard oznaymił królowi, iż ieśli 
traktat odrzucony zostanie, rząd francuzki 
odwoła wszystkich officerów z szeregów woy- 
ska belgiyskiego. 

Rozchodzr się tu wieść, że Hellandys przy* 
ięła ruż traktat pokoiu. 


